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OD JłDMIN'STRJłCJ' 
Zdana się często, że Czylelnicy reklamują, ii "Rycerza Niepokala. 

n ej" slale nie olrzymują. Tl'udno nam jest dokładnie zbadać pl'zyczynę 
łego, ponieważ "Rycel'za" wysyłamy tym, którzy o niego proszą. W wy· 
podku, gdy pismo pnychodzi VI jednym miesiącu, a na drugi nie, 
należy zWl'ócić się do miejscowego urzędu pocztowego lub do listono· 
sza, który w danym rejonie dOl'ęcza poczłę, z prośbą o wyjaśnienie. Ody· 
by według infonnacji urzędu pocztowego pismo nie przyszło, prosimy 
niezwłocznie powiadomić nas karlką pocztową za 15 gr lub lislownie_ 

Przy zmianie adl'esu pl'osimy podawać zawsze poprzedni adl'es, pod 
którym był wysyłany "Rycerz". 

Szanowni Czylelnicy, któny częściej z nami korespondują i podają 
nam spis nowych członków do Milicji Niepokalanej, zechcą łaskawie 
zaznaczać czy dana osoba, która zgodziła się należeć do M. l czyta już 
"Rycenn" i czy pl'agnie go otrzymywać_ Prosimy nawet v,ykorzysl3.ć 
okazję i przy pisaniu do nas podawać adresy tych osób, któny pragną 
"Rycena" czytać i z niego korzystać. Niepokalana za trud poniesiony 
hojnie nagrodzi Swymi łaskami. 

ODPovnEDZIREDAKcn 
CzyleInIk .. Ry~ena" J " R)'cen:)'ka" R05llGez. 

W,~na~ pny najblltluł Ipo"'ledll I wyjdnl~. 
Inł. S. Chw. _ W_WI. Obydwa Niepokalano-

wy serdecznt. dzł~kuJ.l 
Wlod. Beh rn. Stlr'uhowltc. Nlut~ty. za 51ft­

by do druku. 
W . Kn wUlk. Skierniewice. SpÓ:lnlnne. 
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M.K. Ponle",t bU ... aoo .... len I wypo .. le. 

dzianO _ wobec lego wszystko dobne. jednak 
zlIornenle, o Ile Jlkle dlno. naldy naprawlt. 
Gdyby Jtd,uk uwatano 10 mllnlt la grzech I Je 
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Ef. - Wejh~rowo. Za m,! motna wyJ'~. Nie 
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przestać to czynIł. 
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Dla Heleny. Ody nie u..-ahuo leco za Cruch 
_ I dlateco nIe mówiono _ 10 wnyslk .. de­
bru. Ale O lIe U w"ydu. lo .. alety poprawiĆ • 
ModUI'" .. a I ncurJ rachunek lumlllll. pny_ 
wrOCI Ipokój. 

A.S. _bon. Molna .Ic '1IIoslć. _ PolllfllTmo­
..IĆ motemy lIlIowole, wllIl. prone lit liPY_ 
lać h. probonc ... 

NJłDESLJłNO DO REDIłNCJ' 
Po nltej wymienIone ksldlel prosimy zwracat 

sle wprO.1 do wydawnlclwa, klOreJ:O adres po_ 
da jtrlly pt'Iy klfdeJ wzmtance. W NiepOkalano.­
wie w~awnlctw tych nie posladam)', a J'OŚ"d­
nItIwo powlekna ly1ko koUb. (Rłd.) .. 
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NIEPOK4L4N4 
(Na dzień Narodzenia 

Najśw. :Maryi Panny - 8 września). 

Nh'pokalana - to 1l'yraz jedyny. 
Co mi jutrzenką. w duszy promienieje 
lV czarne nwmentll życiowej godziny, 
Gdy u'szellcie świat/(} - gaśnie i mdleje ... 

Niepokalana - pociecha krzepiąca, 
Swym słodkim brzmieniem me se1'ce nasyca 
Jako porzja 1U błękitach ginąca, 
Jak blask srebrzysty z lazurów księżyca. 

Niepo!;n,!allu - echo ra;ilkich dźwit}k6w. 
Coś, co upuja. utula, łagodzi, 
Co Btlumia. okrzyk przebolesnych jęk6-w, 
Smutną. niedolę wygnańczych dU8z srodzi. 

Niepokaltp1a ... zda lłię. żem słyszałil 
lV boskie; symfonii dźwięk Twego Imienia -
Kiedyś, gdym jeszcze w kolebce sypiala, 
Daleka troski i rozgoryczenia. 

Niepokalana ... Gdy na nieboskłonie 
Zgasną. ze zmierzchem 1/:raz zorze różane -
TV niebios szafirze, w srebrych owiazd 1~tilionie 
CZ1ltam to wdzięczne I'mię wypisane. 

Niepokalana - lśni w ~órz niebnych zlori", 
Niepokal(tnu - glos dzwonków w dal nie8ie, 
Niepokalana - 1(1 8kowron/at .szczebiocie ... 
Niepokalana - {jpieu:a słowik w lesie. 

NiepokCl[ana 8Zepcą. moje wargi. 
Kiedy drżą stru te goryczy kroplami 
Niczdolne l/'l/dai, u.'obec lt/dzi 81.:argi, 
Ani zaplakcl(: wynurzenia {zl!mi, W. L , 



Jeden z poetów francus­
kich nie znalazł lepszych słów 
na określenie wewnętrznej godności człowieka, nad następujące: 
Oglaniczony w swej naturze, w swych pragnieniach nicsk01tCZony, 
Człowiek upadłym jest bogiem, pomnym niebieskiej Ojczyzny. 

I świat pogański przeczuwał, że w sercu człowieka płonie miłość 
wyższa ponad ludzką: tak dziki poganin, jak kulturalny Rzymianin i od­
znaczający się wielkim poczuciem estetycznym Grek, morzyli o os;q­
gnięciu szczęścia bogów. Lecz ludzie ci nie dorozumiewali się jak bliski­
mi są bóstwu. Z zazdrości obniżali powagę bogów i upodobniali Ich 
do siebie przypisując im różne poniżające namiętności. Nie potrafili 
wznieść się wyżej ponad człowieczeństwo - zresztą stała temu na 
przeszkodzie zazdrość bogów trzymających w ukryciu przed biednymi 
mieszkańcami ziemi swój boski napój. 

Nie dziwimy się przeto, gdy o wartości człowieka w pogaństwie de­
cydowała jego siła fizyczna i zdolność umysłowa. Platon, uczony storu­
żytnego świata pogańskiego w ustawach przez siebie nakreślonych po­
leca zabijać nowonarodzone dzieci, fizycznie upośledzone i słabow:t'9. 

Wyżej już wzniósł się w swych rozważaniach nad godnością czło­
wieka, Izraelita. lecz i Stary Testament nie ukazywał całego piękna nad­
przyrodzonego duszy ludzkiej. Z jednej strony Bóg, surowy prawo­
dawca, Pon groźny, na którego usługach są ślepe siły przyrody, a z dru­
giej - człowiek, słaby fizycznie i morolnie. 

Zresztą, prawdę mówiąc, tak pogan izm jak i Stary T e51amen' nie 
mógł więcej odsłonić rąbka tajemnicy wielkości przeznaczenia człowie­
ka. Grzech pierworodny trzymał bowiem ludzkość z dala od Boga. 
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Dopiero w dniu no[odzin Moryi, martwe i bardz:o niejasne pojęcia 
poganina o !tosunku człowieka do Boga oraz podobna iecz więcej zbli­
żalo do prawdy myśl Izraela - slaly się rzeczywistościq tysiąckroć bor­
dziej wspaniałą. Niepokalanie Poczęła Maryja ukazało bowiem światu 
przez swoje przyjście na ziemię godność człowieka, nie tego upodłe­
go, jęczqcego pod brzemieniem grzechu, ale godność człowieka nowe­
go. Ukazała się światu "Niebieska niewiasta ubrana w piękność. Jas­
ność słoneczno oblewa Ją płaszczem, przetykanym wszyskimi barwami 
i wzorami, jakie tylko promień słońca rzucić zdolny na kielichy kwiatów, 
no upierzenie ptoctwa i skrzydło motyle, na zorzę poronnq i obłoki 
nieba wieczornego, no szyby wód, no opale i diamenty. Serce Jej ogni­
skiem łaski i życia bożego. Wszystko w Niej słoneczne, królewskie i po­
stać fizyczno i korono i potęgo. Ład odbiia od reszty stworzeń, jak wie­
niec gwiazdy od tła ciemnej nocy. Ono matką pokolenia królewskiego 
i matką jego ducha, Ona matką pięknej miłości. 

W spojrzeniu tej niewiasty niebiańskie j widzę odblask hołdu i uwiel-
6ienia, wdzięcznośi i pokory i głębokiego przywiązania. Maryjo jak 
najściślej zespolona ze swoim B.ogiem i Panem, ze Swym Synem Boskim. 
Jej dusza zawsze w jego bliskości i za nim kroczy, toteż zepsucie nie 
może mieć do Niej przystępu." IRozm. o Ewangelii - ks. dr Prohaszka.J 

"Nie zapominajmy - słusznie zauważa O. A. Graty - - że caly ro­
dzaj ludzki jesl jednym ciałem; jok każde ciało, l udzkość musi posiadać 
serce. Sercem ludzkości jest dusza Maryi. Dusza ta, której nie dotknę~a 
zmazo grzechu pierworodnego, stało się dla świata posiewem nowego 
życia". 

Pojęcie naszej duchowej godności, zrozumienie wyniesienia nos do 
godności dzieci Bożych jest :źródłem wielu radości w naszym życiu, bro­
ni przed niemoralnością, i zachęca nos do wysiłku na drodze doskona­
łOŚCi. 

Nie mniej tet zdanie sobie sprawy z wyniesienia człowieka do sy­
nowstwa Bożego jest jedną platformą, na której może normalnie rozwi­
jać się pożycie małżonków. Dla prawdziwie katolickich małżonków zby­
teczne sq ustawy państwowe zabezpieczające naród przed wymarciem. 
Dziecko opromienione chwałą, spływającą no niego z nowonarodzonei 
Dzieciny - Niepokalanej, jest przedmiotem zachwytu religijnych rodzi­
cow. 

O warlOści dziecka nie może już jedynie decydować jego uroda, si­
la fizyczno, umysłowo. . 

Przyjście dziecka no świat nie może być użależn ione od osobistsj 
wygody małżonków. 

Miłość prawdziwie katolickich małżonków zlana w jedno i uosobio­
no w śm iejącej się buzi dziecko, rffilość idqca jeszcze dalej, bo do odda­
nia Bogu przez Chrzest św. duszy dziecięcia, ta milość jaka od chwili na­
rodz:enia Niepokalanej, o zwłaszcza śmierci Jej Syna, tryumfuje w ser­
cach szlachetnych małżonków i jaka zatryumfować powinna w każdej 
rodzinie katolickiej. Pm. 
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"Postępowi" rodzice ... zaLijają dzieci 
Nie było tego w Polsce nigdy. Czego'? - Nie było "mody" na to, 

by rodzice ... zabijali swoje dzieci, i żeby dlatego nazywano ich "pasJę­
llowymi" rodzicami... 

Czy "postE/pawi" rodzice zabijają swe dorosłe dzieci '? - Nie, do­
rosłe nie dałyby siEI przecież zabić. No i za to grozi kara, więzienie. 
Jeszcze "nie jest przyjęte" - zabić dorosłe dziecko. Tak samo nie josi 
jeszcze "w modzie" zabić dziecko, które się już urodziło. Owszem, każ­
da matka siara się dla tego dziecka o najpiąkniejszy wózek, choćby za 
ostatni grosz, choć za pożyczane pieniądze, na raly, "żeby nie być gor­
szą od innych", żeby dziecko wozić z pompą, siara siEj o specjalne koł­
derki, futerka płaszczyki, palta, buciki, śniegowce, deszczowce, o pił· 
ki, lalki, koniki, zabawki nakręcane i nienakręcane itd., ild. CzęslO sa­
mi rodzice nie mają lego, co posiada ich kilkunaslomiesięczna pocie· 
cha. A później, gdy dorasia, jakże się dba o takie dziecko: szkoła za 
szkołą, ubiory, stroje. sporty, zabawy, a - żeby miało pracę, posadę, 
a - żeby wyszło za mąż, bogalo się ożeniło. 

Można by rzec, że takiej dbałości o dzieci jak dziś, nigdy rodzice 
nie wykazywali. Ale lo tylko pozór. Bo lak dbają rodzice "poslępowi" 
tylko o to jedno, najwyżej dwoje dzieci/ o to jedno, dwoje, klóre siEi 
zdążyły urodzić, bo pozostałe (swe) dzieci z woli tych samych rodziców 
są pozbawione życia... mordują bez litości, nim jeszcze na świat 
przyjść ~aią .. Jedno, d~oje - pieszczą, ba~i~, slroją •. ks~ta~cą, pas.ą. tu· 
czą, maJąlki lm szykUją a pozostałe - pięCIOro, dZIesięcIoro, piętna­
ścioro - skazują na straszną śmierć bez chrztu, bez krzyża, bez pogrze· 
bu, bez trumny, bez najmniejszej odrobiny serca. 

(O roLi " modna" matka? 
Co robi dziś "postępowa" maJka?- - Gdy pozna, że stała się matką 

zaczyna przede wszystkim myśleć, jak nie dopuścić, by dzieciEl to, 
świata Bożego nigdy nie oglądało. Oczywiście, wszystk.ie sąsiadki na 
około radzą, jak klóra może: jedne siary sposób, drugie nowy/ radzą 
- lruć, wskazują przy tym, co, kiedy, i jak, a jeszcze inne, te najmłod­
sza, "najmodniejsze" i "najpostępowsze", radzą po prosiU czym pTEI· 
dzej - iść do szpitala i kazać żywcem zarznąć . Matka się chwilkEI wa-

260 RYCERZ NIEPOKALANEJ 



ha szczeg6lnie, gdy to pierwsze dopiero dziecko, ' zgodny ch6r 
przyjaci6łek ją powoli przekonywuje: 

Teraz tak wszystkie robią ! 
- Tylko głupie teraz dzieci mają! 

Nie moda na dzieci, nie te czasy I 
- Od tego pani nie umrze l 
- Za jedne czterdzieści złotych pozbędzie s ię pani kłopOlu'?! 
- Za trzy dni pani w r6ci do domu, zdrowa jak ryba! Ja już byłam 

z dziesięć razy! 
- Gdzież lam, przez jeden dzień się pani "załatwi": takie mają łe­

raz doktorzy sposoby! 
- J ak pani teraz nie każe sobie zrobić "operacji", lo potem musi 

pani rodzić, a w tedy czy ubezpieczalnia d a pani szpital, a do domu 
się pani doktora od nich trudno doprosi. 

"Modna" matka już się nie "waha". Jeszcze, gdy weszła do szpitala, 
wstyd jej było, czy czasem ktoś 8dzieś tulaj nie będzie jej czynił wy­
rzul6w. Ale pielęgniarki - nic, lekarze - nic, a do reszty się uspoko­
iła gdy na "wspólnej" sali powitała ją gromada młodych, zdrowych 
kobiet, które przyszły w tym samym celu ! Tylko gdzieś jedna rodziła 
dzieciątko. "Modna" matka widziała, że po kolei przychodziły do lej 
jednej przekonywać ją i pouczać, co ma robić, by więcej nie rodziła. 

Przyszła kolej i na naszą "modną" matkę: zmasakrowano jej dziec­
ko, złożono drgające jeszcze kawałki do papieru i włożono je do trum­
ny jakiegoś suchotnika, kt6ry leżał akurat w kostnicy. 

I wiącej nie oglądała "modna" matka swego pierworodnego dzie­
ciątka ... Była potem jeszcze pięć razy w szpitalu. Radziła odtąd to sa­
mo nieslrudzenie piElciu innym sąsiadkom. Aż po dziesięciu latach ma 
wreszcie córeczkę. Dmucha w nią i chucha, pieści, stroi w coraz bar­
dziej kuse i coraz wymyślniejsze sukienki. Marzy, jak to ją kiedyś wy­
da za mąż i jaka to będzie z nią na starość szczęśliwa. Jednocześni.e 
łamte sześcioro wołają dzień i noc i wołać będą przez całą wieczność 
- o pomstę do Boga, na potwornej swej matce ... Czy może laka małka 
- trumna być szczęśliwa'? Czy bEldzia szczęśliwa jedyna pozostała przy 
życiu jej wychuchana c6rka'? Czy będzie kiedy wiedziała, ile też miała 
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naprawclE! braci i sióstr? Czy siEI dowie, które psy porozwłóczyły zawi­
niątka z ich ciałkami, które pożarły i na kłórych drogach ich kosle­
czki ... '? 

Ba, a może córka już jako panna pójdzie za matką? Może wiąc w 
ten sam "modny" sposób będzie ralowała w razie upadku swój "hon::>T 
panieński",? W takim razie "modnej" dziewczynie towarzyszyć bądą 
do ślubu wraz z tłumem rozbawionych gości i szczęśliwym narzeczo­
nym - widma pierworodnych trupkó\,T, które ni9<.1y światłości Boskiej 
oglądać nie będą, jako że nieochrzczone poginęłyl ilu "postępowym" 
pannom, gdy ślub biorą, wyją te maleństwa swój trupi chorał wołają..::y 
o pomstę do Boga '? 

Kogoś nam hral. .•. 
Mówią, że dziś jesl źle, bo jest za dużo ludzi. Tymczasem, iuclzi 

jest za mało, bo brak tych najważniejszych ludzi ... Na powno inaczej 
by świat wyg!ądał, gdyby na. nim byli ci wszyscy ludzie, co tu żyć z 
nami powinni. Tak przecież bardzo brak każdemu z nas - człowieka. 
Dobrym robotnikom brak dziś dobrego przemysłowca. Dobremu prze­
mysłowcowi brak dobrych robotników. Dobrej pani brak dobrej słu­
żącej. Dobrym służącym brak dobrej pani. Czy naszym synom nie brdk 
dobrego kolegi'? naszej córeczce - dobrej przyjaciółki'? Gdzie się 0-
brócić, wszęcizie jeszcze kogoś nam brak. .. , tak rzadko gdzie moż~a 
spotkać upragnionego, prawdziwego człowieka, Są ludzie, brak czło­
wieka, i że go nie ma, tak nam źle ... Mało jest ofiarnych mężów, mato 
uczciwych żon, brak kochających dzieci, zbyt mE'.ło jest rzetelnych u­
rządników, świętych wynalazców, świątych artystów, świętych uczo­
nych, świ~lych monarchów. 

Gdzie oni wszyscy'? 
- Mieli być i byliby na pewno, ale z winy małek nie ujrzały świa­

ta. A więc na świecie, z nami, zostali -. w znacznym procencie ci, kt6-
rych rodzice raczyli sobie zostawić. A kto wie, czy tak się nie składa. 
że "modni" rodzice pozwalają przyjść na świat akurat najgorszemu z 
dzieci, jakie mieli mieć. A takie dziecko w każdej licznej rodzinie się 
Irafia. Określa się je tam jako wyrodka. Kto wie, czy nie żyjemy dlale­
go w "świecie wyrodków"~ Bo przecież się ludzie dziś uczą, kształc'ł. 
organizują tak jak nigdy/ coraz mniej głupich, ciemnych, a coraz wię­
cej mądrych, wykształconych i mimo 10 lak wszystkim źle ... 

• 
Z"iemy ",śród •.. ",,,rodl.ó,,, 

"Świat wyrodków" jesl bardzo podobny do piekła. W piekle nie 
można zrobić nic dobrego, bo człowieka nie wspomaga już tam łaska 
Boża, a w "świecie wyrodków" brak jest przede wszystkim uznania 
i pomocy od ludzi, gdy się żyje uczciwie w małżeństwie. Wszędzie 
wtedy drwiny i kpiny: "Czemuś była taka głupia, że masz dzieci'? 
Czemu byłeś laki głupi, że masz żonę'?". Co kogo obchodzi u nas w Pol· 
sce, że ktoś żyje uczciwie w małżeństwie'? Jedni księża pochwalają, 
bodaj nikt więcej. Ale pochwała sumienia tu nie wystarcza: gdzie po­
moc ze strony rządu, społeczeństwa '? 

262 RYCERZ NIEPOKALANEJ 



IW niedoli 
W krawej niedoli, 
gdy serce boli, 

0, śpiesz z prośbami, 
z błagon'ta łzami 

gdy 10 oku blyszczy łza ... 
Udy dusza płacze 

do kolan Matki swej! ... 
Tam pocieszenie, 

w czarnej rozpaczy, 
gdy gaśnie wiara twa ... 
gdy myśli czarne, 
błędne, koszmarne 
oplączą umysł twój 

tmn ocalenie, 
ucieczka, życie - w Niej. 
Niepokalana 
tpJ ziemi dana, 
by koić jej łzy, Ml; 
więc w trwogach nocy 
wzywaj p011Wcy, 

i sny, nadzieje 
wiatr burz Toz1meje, 
wyschnu już życia zdrój do kolan Jej się tul. 

Ł. 

• nuz 

K •••••••. • w czerwcu 1938 r. 
Bylem złym człowiek iem i złym chrześcija. 

nincm. Kary jakie ponosi łem , dziś stw ierdzam z 
całą świadomości ą, obserwując zle i lepsze chwi­
le mojego życia, a jakimi mię B6g doświadczał 
były konsekwencją moich czyn6w. Nie chciałem 
odr6żnić zła od dobrego. aż nadszedł momr:nt 
kiedy uwikłałem si<; w sieci swoich niecnych czy~ 
nów i wówczas właśnie, gdy zdawało mi si<;. 'I.e 
nie mam furtki , którą mógłbym wydostać si<; I'a 
jaśniejszą drogę, zacząłem czytać u matki mojej 
"Rycerza Niepokalanej". 

Ocknąłem s i ę! Podz iękowania, które były 
moją ulubioną l ekturą ze względu na tkwiącą w 
nich wiarę w moc Najświ<;tszej Panny, kazał y mi 
wierzyć, że i dla mnie nie wybiła ostat~ia godzi~ 
na. .. Pragnąłem być lepszym. W moich go~ 

rących modlitwach, których nie uznawałem przez kilkanaście la t, a które teraz 
sia ł y si<; moim pokarmem duchowym, prosilem Matk<; Przejświc,:tszą, bym stał się 
naprawdc,: lepszym, by m,i uprosiła podarowanie moieh przewinie{l. 

Matka Jezusa wysłuchała moje modl itwy, wybrnąłem z tragedii, jaką prze~ 
żywałem. Stałem się lepszym przez to cz ł ow iekiem. Pragnc,: jeszcze bardziej za­
służyć sobie na Jej laski, czynami swoimi będę starał sic,: podzi<;kować Niepoka~ 
lanej za "cz ł owieczeństwo", jakim mi<; obdarzy ła. 
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IW niedoli 
W krawej niedoli, 
gdy serce boli, 

0 , śpiesz z prośbami, 
z błagania łzami 

gdy w oku błyszczy łza ..• 
gdy d1/.8Za płacze 

ero kolan Matki swej! ... 
Tam pocieszenie, 

1(1 czarnej rozpaczy. tam ocalenie, 
gdy gMnie wiara twa ... 
gdy myśli czar'M , 
błędne, koszmarne 
or.-lączą umysł twój 

ucieczka, życie - w Niej. 
Niepokalana 
t PJ ziemi dana. 
by koić jej łzy. ból; 
więc w trwogach nocy 
tl)zyu;aj pomocy, 

i sny, nadzieje 
wiatr burz rozwieje, 
'WYschnie już życia zdr6j do kolan Jej się tul. 

Utno!.ć W fJ?ar"i 

ni'1d" 
• 

nttl 

L 

zawodzi 

K ••••••• . • w czerwcu 1938 r. 
Bylem złym cz łowiekiem i złym chrzdcija­

ninem. Kary jakie ponosi łem, dziś stwierdzam z 
całą świadomością, obserwując złe j lepsze chwi­
le mojego życia, a jakimi mi~ B6g doświadczal 
były konsekwencją moich czynów. Nie chciałem 
odr6żnić zła od dobrego, aż nadszedł mom~nt 
kiedy uwikłałem się w sieci swoich niecnych czy­
n6w i w6wczas właśn ie. gdy zdawało Oli się, ze 
oie mam fu rtki, kt6rą m6głbym wydostać się I 'ii. 
jaśniejszą drogc;, zacząłem czytać u matki mojej 
"Rycerza Niepokalanej". 

Ocknąłem się! Podz iękowania, kt6re były 
moją ulubioną ł ekturą ze wzgłl;:du na tkwiącą w 
nich wiarę w moc Najświętszej Panny, kazały mi 
wierzyć, że i dla mnie nie wybiła ostat:1ia godzi­
oa .. , Pragnąłem być lepszym. W moich ~o­

rących modlitwach, kt6rych oie uznawałem przez kilkanaście lat. a kt6re teraz 
stały się moim pokarmem duchowym, prosi łem Matkc,; Przejświętszą, bym stal się 
naprawdc; lepszym, by m'; uprosiła podarowanie moich przewinieiI. 

Matka Jezusa wysłuchała moje modlitwy, wybrnąłem z tragedii, jaką prze­
żywa łem. Stałem się łepszym przez to cz ł ow iekiem. }lragnę jeszcze bardziej za­
służyć sobie na Jej łaski , czynami swoimi będę starał się podziękować Niepoka­
lanej za "cz ł owieczeństwo", jakim mię obdarzy ła. 
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Dotrzymując przyrzeczenia chcę ogłoszeniem niniejszym w "Rycerzu N il!­
pokalanej" l'odzięko":ać. Ma~c~ Bosk,iej za wszystko. co dla mnie zrobiła i prosił 
o dalszą ląskę dla mme I mOJeJ rodzmy. M. Czesław, urzędnik 

TOMASZÓW Lub .• w lipcu 1938 r. 
Z serca p rzepełnionego wdzięcznością i miłością składam Matuchnie N'.lj­

§wię tszej gorące podziękowanie za laskę spowiedzi, udzieloną memu tatusiowi. 
Tatuś mój od 20 lat nie przystępował do Stolu Pallsk iego, a w tym 

roku (w kwietniu) odbył spowiedź i przyjął Komunię św. - Wierzę, że laskę tę 
c;trzymal mój t atuś za wstaw iennictwem świątob li wego Biskupa Pińskiego, Zy­
gmunta Łozińsk iego , u którego w modłach szukałem wsparcia. 

Dzięki Jego pomocy i opiece Matki Najświętszej zdałam szczęśliwie matlJrę 
gi mnazjalną· Serdecznie dziękując za wszystkie lask i, polecam ca łą mą rodzinę 
i siebie przemożnej Opiece Bożej Rodzicielki. Cz. 

f)ad.'łna PoJYad.nlc.zha 

wa w~z'ł~łhlc.1z pOłYZa(/tZc.h 
WARSZA WA, w maju 1938 ,r 

Zgodnie z danym przyrzeczeniem, śpieszę po­
dz iękować Matce Bożej za wysłuchallie mojej pro· 
śby: Ojciec mój zna lazł s i ę w c iężkim położeniu, 
które groziło mu śmiercią. Wszystko sprzys ięglo 
się przeciw niemu. Zdawało s ię, że znikąd nie ma 
ratunhl, a jednak Matka Boża sprawiła cud i zło 
minę l o. 

Polecam gorąco Jej świętej opiece nadal me­
go drogiego ojca i moją małą córeCZKę· J anina S. 

KLUKI. w maju 1988 r. 

Wywięzując siC; z danego przyrzeczenia, skła­
dam publiczne sedeczne podziękowanie Naj­
świc;tszej Maryi Pannie za otrzymane laski przy od­
byciu czynnej służby wojskowej oraz :;:a powrCltne 

przyjęcie mnie do pracy państwowej, pomimo przeszkód podstt;pnych ludzi. 
Wszystko to zawdzięczamy P. Bogu, Matuch,nie Najświętszej oraz O. We­

nantemu Katarzyńcowi; oby oigdy nas oie wypuszczali z Swej opieki. 
H. i Sto Owczarkowie. 

Zgodne:z rze~tywl~tokl. 1-) kl. Jan Oroclldewlet, prob0e2U 

BRZESC. w lutym 1988 r. 
W przeciągu 4 lat znajdowałam siC; w bardzo ciężkich warunkach material­

nych. Na utrzymaniu miałam trzech małoletnich synków hez środków do ich wy­
chowania. Wszelkie starania o zdobycie posady by ł y bezowocne. Udałam się 
więc z gorącą prośbą do Najświętszego Serca Pana Tezusa i Matk i Naiświ<;tszej . 
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Składam Im oajgorętsze podzir:kowanie za otrzymaną posadr: oraz za wiele 
innych lask, bła}l'ając o dal sze błogosławieństwo Boże dla mnie i moich synk6w. 

E. Gronkiewiczowa 
l . S. Wlllogodnołć wylej podlnl'ch I. kh)w SI,,· ł!rd"n,. 

( _ ) ",. Ed. Junl twlez. proboszcz drohlcz)' ńskl 

ZBLICHA, W lutym J988 r. 
Mieliśmy kilkoro dzieci niC'Żywych . Nic nie pom:lgaly doktorskie lekarstwa. 

Udaliśmy sic: z prośbą do cudownej Matuchny Niepokalanej. Pi łam cudowną 
wodr: z Lurd. Dziecko urodzone żywe , chowa nam s i ę zdrowo, ma 2 lata. Teraz 
mamy synka, kt6ry jest zupełnie zdr6w i normalnie się rozwija. 

Dziękujemy Matuchnie Najświętsze j Niepokalanej z ca łego serca i prosimy 
o dalszą opiekc: nad nam i Marianna Weukop 
WI.ro&odnołt powyh,c&o I lwlcrd u m. 

Ks. I'. Ul ed"'lydlł ... rob. par. pronllwy. 

ZGIERZ, W kwietniu 1988 r. 
Najświętszemu Sercu Jezusa, Matce Najświętszej, św. Teresie i św. Expedy. 

lowi - skladam najserdeczniejsze podziękowanie za doznane laski, :r:a szczeg61-
ną i niebywałą opiekę nade milą w czasie studi6w, za otrzymanie posady i 8ZCZr:­
ś liwe małżeństwo . Magister Wł. W. 

WARSZAWA, w marcu 1938 r. 
Matce Najśw iętszej, naszej Ukochanej Opiekunce i Orc:downiczce. gorąco 

dziękujemy za możną i nigdy niezawod zącą Jej opiekę nad naszą rodziną. 
Majorostwo Bukowscy 

z c6reczkami Marią, jadwigą i jolantą 

ZAKRZEWQ, w maju 1938 r. 
Dnia 2.3. 5. br. jadąc bryczką. zupełnie niespodziewanie spłoszył się koń 

i zacząl biec na oślep . W pewnym momencie «-6inica stracił r6wnowagę i wy. 
leciał w pędzie z bryczk i, a ze mną koń biegi, kołując po calej szosie. Będąc 
w tylll wielk im niebezpiecZI:ństwie zupdnie bezradną, woła łam o ratunek do 
Matki Najśw. Dzięki cudownej opiece tej naszej najlepszej i najmilszej Ma­
tuchny woinica wyszedł z lekkim ob raieniem czola, a mnie się nic nie stało , gdyi 
na rozdroiu rozp~dzony koń zatrzymał się. Za tę w ielką łaskę i opiekę Matki 
Najśw. składam J ej publiczne najpokorniejsze dzic:ki, pokornie prosząc o op iekę 
dla siebie i zak ładu, w kt6rym pracuję· Służebnica Najśw. Serca jezusowego 

S. A. 

ULINA-WIELKA, w utrwcu 1938 r. 
. Za otrzymaną l askę i wysłuchaną prośbę, składam Najświętszej Dziewicy 

publiczne podziękowan ie i proszę o dalszą opiekę dla siebie i dla tych, kt6rych 
c('dziennie Matuchnie NajświęlSzej polecam. 

KI. Leon Król, proboszcz. 

WARSZAWA, w czerwcu 19118 r. 
Wywiązując sic: z danego przyrzeczenia składam Malce Najświętszej po­

dziękowanie za doznaną łaskę. Pragnęłam swe iycie poświęcić słuibie Bożej. Stl.· 
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ralam si~ kilka razy wstąp i ł do klasztoru, lecz. zawslt: były przeu.kody. Nieraz 
z tego powodu ogarnia ł mnie smutek. Czytając .. Rycerza Niepoka lanej" uda­
lam s ię i ja do Matki Niepokalanej z prośbą o pomoc. Nic zawiod ł am się. I\ht­
ka Najświętsza dopomogła mnie. Dziś jut przeszkód nie ma i zostalam przyjęta 
do klautoru. Za tak wielką łaskę najserdeczniej dziękuje Matce Niepokalanej, 
plOSZąC o dalną opiekę nade mną. 

A.R. 

PŁOCK, w cxerwcu 1958 r. 
Pragnę złożyć gorące podziękowanie N. Sercu Jezusowemu, Bożej Matce 

Niepokalanej za wysłuchanie prośby w przygotowaniu śp. matki mojej. do osut­
ni ej spowiedzi. 

Matka moja chorując na raka nie chcia ła wierzyć. że jest bliską śmierci, 
gdyż bardzo pragnęła żyć. Z tej Id przynyny nawtt słuchać nie chcia ło o spo­
wiedzi. Zawsze dawała odpowiedi: .. jeszcze nie umieram". Kiedy zobaczyłem za­
groiony śm iercią stan matki, postanowiłem. że nie opuszc:r.~ jej dop6ki nie or!­
Ix;dzie spowiedz i. Modli lem s i ę, błagając usilnie N iepoka laną o ł askę ostatniej 
spowiedzi dla mojej maiki. Niepokalana pośpieszyła mi z pomocą, bo matka 
zgodziła się " a nash.pnego dnia jui sama oczekiwała z niecierpliwością przyby­
cia kaplana. W dwa dni po odbyciu Sl)ow iedzi zako(lczyla tycie. 

Za tak wielką l askę składam serdeczne Niepoka lanej podziękowanie. 

Polecam ~ ię nad:!.l opiece 
sk ladam podziękowanie. 

WRlE51Er\I 1938 ROK 

K. r. 

niepokalana 

w~poma'łtZ ehoT'Ieh 

SAMBOR. w maju 1938 r . 
Z serca pełnego wdzięczności i miłości, skła­

d'lm pub liczne podziękowanie Matce Boskiej 
Niepokalanie Poczc;: tej i św . Tereni od Dz. Je­
zus za otrzymaną l askę. 

W marcu zachorow3.łem na silny krwotok 
żołądka. Dopiero po 2 tygodniach ud3.łem się do 
lekan a. Widocznie było już za p6ino; z kai­
dym dniem krwi ubywało. siły opadały, byłem 
jut bliski śmierci. Na moje tądanie udzieli ł mi 
ksiądz Komunii św. i Ostatniego Olejem św. 
Namaszczenia. Rodzina moja zaczę ła odmawiać 
nowennę do Matki Boskiej Niepokalanie Poczę­
tej za pośrednictwem św. Teresy. Zalotono mi 
na nyj" Cudowny Medalik Matki Bosk iej , a po 
napiciu się cudownej wody z Lurd, krwott)k 
ustał lupelnic. Siły jednak nie mialem. Za po­
mocą Najświ~tszej Panny i staraniem lekarza 
stopniowo powracam do zdrowia. 

Matki Bożej Niepokalanie Pouętej i serdCCLn~ 
Jakub Bródka. 
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L. S. Nlnlejnrm ' twltrdzam, t: p. tJtódh Jakub był hrdto det.o chorym t powodu "eknrtel. 
wrzodu łol,dkl, po l~tzon tgo z bHdza Illnym krwotokiem I nnlepo .. ·~ nlf.dolrn,IS!05cl~. do tttO 
SIopnia, h nawel suns. "wtnlulIlntgo pr1Cplo .. ·.dzcnł. uble,u oper.cyjntgo l !,o",yl lntIO Jego 
"yolku byl)" b . rdzo nllrl.. (_ ) Or Stanisław Chr~.,z<u""Jkl 

ł.~arz powl.lQwy 
Jakuba Br6dk~ 210pllrywaltm św. S.k,amenrlm' w 11.111. cle1kłn.'. (_) Ks. Pelcza. Frandsuk 

Wywiązując si~ z danego przyrzeczenia. 
WOLOMIN, w maju 1~88 f. 

sk ladam publiczne podzi<;kowanie 
m<;ża z ci<;żk ic i przewlekłej cho­

Anna Stępniewska. 
Matce Najświc;t;zej za cudowne uzdrowienie 
roby. 

SIwl.,dum, te p . Sl t pnle ... , k! Al t k, .n". był b~nho cl t tko chory w styczniu ł lulym 1938 r. 
Rokowftnle w ClII I ~ choroby X pun~lu "ildxcnlll lekartklello bylo b .. d~o zle. 

(_I Dr mt'd. Jan Slkot.sll l 
L. S. NinleJI~ym 1I ... ·ll rdum wl.'ogodn~t powytsugo OpIIU, gdyt um w mlulącu lut)'m to. 

1Iopatrywalen.' Swlętyml Sakr.ment. ml. (_) 1\5. 801. Klrum ... s kl 

KOSÓW. w maju 19S8 r. 
Gdy dzi ecko n3m zachorowało , przyrzekliśmy. jeśli wyzdrowieje. publicz­

ni t" podziękować Matce Najświę tsze j i oglosić w .,Rycerzu". 
Dziecko wyzdrowiało , za co serdecznie dziękujemy Niepokalanej Dziewicy 

i polecamy ~e nadal Jej przemożnej opiece. Stanisław i G: Zarazińscy. 
L. S. Ntnlejnym stwierdzam, li leczy lem Zarulńsklt{O KU YSZlo1a. Iyna Sunlslawa IOenowe­

f, I KOI0W, z pow~du clętkiej pecherzycy dzledeeej, 'Iedy dzl~eko n,lalo dwa t y~odnlt i)cla . 
Dziecko upadło na ost re fo.lane ul.alenle oskrzeli. cumu 10 ... uYllyla clttk ' pOSIać krzywicy. 
astr. nleslrawnosf pokarmow., wydd,czule przy ezym . t.n dziecki był bnnadzleJny. WÓWClat 
zapnt1t.no .. tzelkl~lo lecu"la, a J~dynlt rodzice dzIecka zdali Ile n. Inke 80t •. ctrnlle ollarll­
, ... nle chorego Malce NIepokalaneJ. -- --- ----

Otlllal po fi IYlodnl,ch Olll"dam dziecko lislotni> n,Oln ...... Ienhlt, 11 I t.n tdrow!a dzi~. 
cka JOli lup~lnle ud."".I'J'cy, • tyn.' u mym wYldro""lenle n.ldy p .. ypluC Siłom Wyhz)·U1. 

Niniejsze zdwl.dcunle .... ystawl.m n. tyczenie rodtlc6 .... zoJrolfego obttnie dzl!ch. 
, (-I Dr I. Rybic ki. 

GnODNO. W maju 19S5 r. 
Z całego strca dziękuję Matce Najiwiętsztj za wyzdrowienie po odby te j 

cic;żkiej operacji. 
Adam Bisping. Kadd II Komp. Korpusu Kaddów 2 w Rawit'lu. 

IZABELIN, w maju 1938 r. 
Pragnę gorąeo podz iękować Matce NajŚwic;tszej i Niepokalanej. za otrzy­

maną laskę uzdrowienia z choroby serca i za inne lask i. Michalina Majewska. 
Z.* .... I.dculll. te p. MaJe .... sk. "lIch.Hn., um. w Izabelinie. Icczyl. lic u mnie l powodu cleikleJ 
nl ~domogl mieśni , ,.rcowego. W pe .... nym okrUl. Choroby lian chort] był lak cJt2kl . te I~t 
prl .... le nie br,IO n.dzlel .... 'u'o ..... I\I. Jel. Obtcnle Jednak chor. odnuwa b. mocną popr.wc, lik 
te njmuje I e ",wet le kk, P"Cł. (_) Dr Cebl:'rtowlez 

Ponadto Niepokalanej dziękują: 
Za,lIzdrowlenle I pQ lcpszenle tdrowl. _ 518, 

ta w)'l lud"nl" proib)' _ 41Z. U posadł - 230, 
u odnllezlenle zguby _ n. za nawrócenIe _ 
9.8, z' nu«lI .... e roxwl,unle _ \011, tl tda­
nie fgu ...... lnu _ Z8Z. ta błorollawld'II.·O, 
aplekł I hme la5kl - 738. 

NlepokallD4 proll4: 
O zgadunle sle z wolll Bot, _ 33, o wltkSZIl 

miłO« ku NlepQkll lllnej _ 18. O IUke uen e· 
nla czci Nlepok.lanej _ 14, O na .... rócenle _ 70, 
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o luke dobrej $po ... ·l cdzl - 38. o elerp!l ... ~t 
I w)'trwanle w dobrym _ 33, ° Bzn,śUwy wy. 
bór Sllnu _ 40, O pQ ... ohr.nJc ~onnt _ lO, 
O włerne sptlnl. nte obowllłXkÓW _ 3!1, ° biG­
gosla ... ·lcńst ... O domo ... ·e _ 1 8~. ° pQsad, - IMI, 
() n.wróte~le z na logll. plJlIli51W8 _ U , ° zdro­
wie _ 151, G pQlcpszenle bytu _ 162, O po­
mOC ... nlllce _ 1~1, ° sze~e!lf"" 1I sluibe w 
WOJ~ku _ 31. ° SICZe~U ... ·_ ~mJerł _ ze, () 
~pleke ł Inne la.'Ikl _ 134. 

RYCERZ NIEPOKAlA\;EJ 



(DoIto.itzenle z 2.eJ Ilron, okl'uUd) 
"SPJEWAMY WSZYSCY RAZEM", _ Uoiórtk 

"O/bardZiej rozpowlnthnlonych pldnt proce­
sy"ych. Wydawn. [nu. Róhńcowego, Torull, 
Rybakl. Sir. 31. 
"SŁOWO BOt!! W PROGRAI1ACH POLSKIE_ 

00 RADIA". Naklallem SpoI. Komitetu Radlo­
lool2ujl Kraju _ W."uwa, Moniuszki 2a 
ml6 _ 1938. Su. 32. 

"KALENDARZ MATKI" _ 11IJ8. OP'I'o",.ly: 
Z. Zalelka I W. ul/zlna. Sir. 224. Cen. I.IliO d 
z pn~1ylk,. Sklad "6wor w Wa.u..,de, ul. 
Mazowiecka 11 m. 31. Nlt",luly znnjd, \Ii nim 
wicIe cennych I praktycznych .... skuówek. 

Dr KarOl Górsld: "USTRóJ PAŃSTWA I ZA­
KONU KRZYtACKJEOO". Instytul Bal1yckl _ 
Gdyni., ul. Śwl(loJańsh 23. I!U8. Su. 72. lisl4_ 
tka d aJt poglad w '!,OSÓb trdtl"·y I P'zJst~ny 
ni palIIIwo krz,tacklc. W pler""uej aescl wy_ 
jaśnia gcnez, I chat.klU . lakOnu kr~ytac~lłgo. 
W d'UKltJ ,.UstróJ paf"tw. zakonn.,o" ... ty_ 
ci. w ... 'netr~n~" ... WoJs~o',,,ość ~,.ytaC~B", 
pPolUyka jl;ospoda,cza", "Stosunek do ludn<'l_ 
id" _ ~ł ob .... nl·m ton,.lenl 'o'wltan aulo,a. 

"OSRONA PRZECIWLOTNICZA WNĘTRZA 
KRAJU". PrullumłCl~1 'OlU\. j. Slo"""'skl. Z._ 
rząJ Ol':'w. L O.P.f>. _ W~"nw3. ui \\'It"­
bow! 9 T,zt(h lenN~::.W Ir~ncns~lcll ;>oJaj. 
na,,, w ''''ci p,.cy W,k~7olwKI ":"',"'y wnrt .. a 
~ralu ~ .. hl dZ'2Ial"o ~cl" u,"oio!"'",. K.14ik4 
:~. ja ko . kt".lnym Info"nato'tm. ,,;n~1 zllrle_ 
'łluwnł . I~ osoby cyw;lne. S:,. 202. 

Annll Nf',votnÓwna. "WPL VWV POSUN MO­
TVLKOWV!:tl NA ROZWóJ TRAW l P.O~LlN 
ZUOtOW\'CIl W KULTURACH MIESZA"'YCII". 
P.ml~ł"i~ I'ańslwo",.go Instytulu NlukOWł&O 
Oo~poJarstwa Wlejsklł(o w pul ... ·acn. Ton' 
XVI. tt~ł. 2.I93ft. _ IlOZp' ... ·3 !'lr 2;>4. 11137. 
Nak, PańJlw. Imt. N.uk. GOlp. W,olsk. w Pula_ 
"ach. Str. I:!I 

fil. OÓr:łld H. Cllmlc lew~lrl I K. Saloni ... PO_ 
RóWNANE POQLólVNĘOO I I'RZEI)SIEWN~(jO 
STOSOWANIA AZOTNIAKU". Z~sln;lenje do­
;;wladcull polowych. wykonanv,l. ~ O",B~m 
I J(czmlo"le", ". latlelI I!lJ2 _ 193-ł przu Za­
~I.~y OtJłwlccUlp. I hola Ooi .. ieculne w Pol­
&U. Ze s~rólem nlcmiec~lm. Sir. 126. 

Radio _ Informator. Kalenduz Pru wodnik 
Rlldlosluchany na rok 11l3I'I, pod .. ~akcJ~ E. 

Swi!rczewlkio&o. 12() lIust .. cyj. 11ll8. Nakladem 
To ..... Wyd. Inlo"l:acyjnych JP. l.O.O. Warsu_ 
wa. ~nRlorska 6. Sir. ~. cena ~I 1.!lO. Po­
radnik ten moi. oddać wielkie uSlugl kaidemu 
radioabOnentowi. (PUl.) 

"POLSKA MACieRZ SZKOLNA NA W()ł.\'. 
NIU". IJronur. 60 - do llronow. prz.d" .... '. 
calahUIII wylftonel prac, lej wielce I.,tyt.­
nnel I z"luioneJ dla nlrodu I szkolnlc'w. 
pOI$khgo Instytucji. lakG I.,t PMS. Do nabycIa 
w Zarlłd"e OIównym P. M. S. w WariIIwie, 
ul. Kakowskle Pn_dmld cle l m. 4. 

In!. J. KróUlu)w$kl, .. JAK JUDZIć PO ORO· 
OACtI". SIr. 83. C."a I d. tadać w kllc&ar­
nlac!,. 

Nleponadek, jaki panuje na drncach w Pol_ 
SCt, jtlt przyuyn4 IIcz"yc!' wypadkOw, cztslO 
śmiertelnych. Za n'ak u"'.Iadoollenla o prz~_ 
pl»ch lUdy POnOSI ClutO winę "kl!5ur\". 
t.by wl(C wny&Cy mO&1! ~I( ulnalolQ!ć , pru. 
pluml prawidłowej Judy, LIga Dro,owa wy­
dal. pcwyistł kslątkC. Wlnr.i h przestudiował 
cI, którzy C~t~'O IOld1ij po dro"ch o o:tywlo_ 
nym ruchu kolowym. 

Jotgen .. PAli/51 WO ROaOTN IKóW I ClIŁO_ 
PoW". Wydaw ... {'ZERWONE ~ZTA",OARY" 
- To,,·,1 Skr .. ynko.poczt.,wa 63. Str. 16. NlnleJ-
5ZB bros"" ~~ ",1"sc1 w sobl~ n_rtg obrazków 
z i1Cl, w "r~j~" sowiockim. . 

SI. La~om~~I, JAK SI Ę ROOZU.A UOlsze. 
WIeKA HOSJA, - Wipomnlfnle polskl.,o robo­
tnIk •. 

AUlor uznalaml. cl)·t!ln;k~ Jdno I dObitnie 
l 1"3wd"w.1 Rosja poJ pdrl"wanl.n' bolszewiz­
mu flo;~.o""IZ~' tO nit Iylko .!_szuęecle dl. 
cbkpa, rObot,,;k~ 01 IntfUg.nt •. ,re katulrofa 
dl. pań,t",a. łrOdlo wleclnych walk, w których 
utr~ca sic nIe tylIco dorobek pracy I kultury, 
ale I tycie. I'r~c, la wlnn, II( zalntetllOWIĆ 
w5zystkł~ ltany w PolICe, Wydano nakl,Jem 
Fund.cjl Dom Ludo .. ·y "WIsIa" IV Krako",ie, 
ul. R.dzlwlllo,,·sh 23. Cena zl 3.~. 
NakłaJo", SIOW. Pracowników Księgarskich War 
uawa, K<lk. !'rledm. 38: . 

K~. Dr Fcr"yn.nd MathaJr. "ZADANIA DUSZ­
PASTER\KIE LUDZl ŚWieCKICH". Wydanie II 
uz',pdnlone. 1\l31. Nakladem N.n:lne&'iI Insty. 
lutu Akcji Katolickiej _ Poznali. Str. 246. CfO' . " 

rakladtm Stow. Pracownik6w KIic; lIallklcb - W-wa, Krak. Pr,c:dm1ełclc: 38. 

JIł1I LCbllowsl<l. "OGRoDKI KWIATOWE". 
Z pl.n"ml o&ródkó",' I kwietników, z lO ry'. 
WyJ. II rOUUrzOne. St,. 67. zl 1.110. 

Nehrtng e. "PALMY W MIESZKANIU" . Wy­
dani' \I I 32 ,yc. Su. MI. Ctn. li l.~. "N. 
P IASKU_KWIATY, WARZYWA I OGRóD OWO· 
COWY". III ryc. Str. ~L, Cen. zll.~. 

Unozowsk L SI. "NOWV SPOSóB HODOW LI 
TRUSKA WEK"_ l 11 r,c. Wyd.nlt VI powle­
kuon~. Sir. 38. Cena zł 1.50. "WINOORONA_ 
BRZOSKWINie - MOReLZ" • Wyd. II powlę­
knone. Su. 38. Cena d I.!!(l. W!NOORONA 

Or I!. Wulnty(,skl _ Mllr J. altg .. ""lo:L. "CHO 
ROS" NEREK" _ PRZEBIEG, PRZVKŁADV Le. 
czeNIA, DIETA. lecunie &Jol.ml wOplicowa· 
n[u Jla wlz,nk!cb I 1 ryc. Str. ~1. Cłna zl 1.80. 

"lECZeNie WOUł". Wedlu&: Pryu"J", ks_ 
Kneipp" Jusla, dr C.rton. I Innych. OpIlcowal 
J. H. Z 22 'yS. St" 11. Ctn. II ~.20. 

MakowSki ZYlI'mllnl. "ZWALCZANie SZKO· 
DNtKóW I CHORoB DRZEW. I WARZVW" 
Z 30 ryc. WyJ. lU. Str. 112. Ctna 71 I.~. 
"SZKół.kARSTWO C Z Y L I ROZMNAtANl1! 
DRZeW I KRZeWoW OWOCOW\'CH I OZDO­
UNVCH". Z 2tI rJC. Str. 12~. Cena zł 3.60. 

W)'da1fllfctwo Ksic;lIam l Iw. WoJdtc:ba - Poznań, AJ. Hardnkowsklełlo lZ. 

Sł~rnnla lIIarcluewika-l'olldzow •. "Mnika". 
Fund.menty wyellow,,,I. mor.lot&o. SIr.~. 
C~n. zł. I. 
Oodnołt mllk! z cb .. 'lI, przyjicla ni twlll 

P.na Jnuu wllo./i. N.j...... P.noa ltal. Ile 
odtłd wzOrem nulek cbnekl.il.lklcb, 8ronu_ 
u nlnlejlu krelll lI:odnoU milki oru wska_ 
ZUJł n. I"ndlmemy wyellowanla mo .. lnt~o 

dzieci Wplyw m~tkl ni do,łec~o Jest Wlfl~I. 
dl.ltgo m.tk. j.st Odpowledzllln. \V wYlokl~j 
mlonc <I n.ldyte wycllowanle dzleck •. 

KOlKłowa jadwiga. "DZieNNIK MŁODej MA­
TKI". RaJy l wlkuówkl na okru macler>yn_ 
$IW,. Wyda .... n. j.k ,,·ytej. Sit. 61. Cen. d. 
0.10. 



ADRES ZWROTNY: N,. 
Adm... ,.Ryc:erza RIIiepoL:alaneju 

Oplata 
Konta P.K.O. POCZTOWA 
150,283 00. F,illncin:kllni. - Ni.pokatanów, UISZCZONA 

p. 1.,.01" to Soch. Stac:Ja kol. S&'ymanów OOlÓWKĄ 

T.I.ł. r .... I" k. Soch. 1J [W'.I 

Uvvaga! 

WP 
h rAl."~.~a n.18.1& 
J .\ ,ł03LU 

.. 

Jeiell ten adres Jell nie' 
dokladny albo ninleJny 
eg~tmplau: wy.ylamy 
nadllubowo. lo leli :% 

numery do jedne'o do­
mu, prOlimy podal -
motliwIe fak n.,pręd~el 
- obydwa adresy (naJ­
praklyunleJ wydął: je 
z okładki wzglł,dnle li 

opakowanIa) d o b r y I 
nlewllliclwy, a my 
o m y I ~ c: spr03lulemy. 

ul Haot'.l "k, 6 '" !\; 
LENDARZ 

:I 1IW1I9'''nlolllam od'plI'-6w Slip.... ~ J..d! :uk. tranci.akd.klch IZF). "'.O$Ol"c'l" Gan_lnych 
dS. ułonków Ul-go 1.11. lAG}, SabpłM ... K4t""loIit.ńJk;~D [SKI, S,hpleru Hlapok.oLanego 

'ou~1ł ISNPJ I odPIlIt .",.,IIY "ac.,i rrtmsl!ich (Ołtl. 

1 C. 
l.P. 
3. oS. 
• N. 

, p 
• W. , \. 
• c. 

9 P 
10 !I, 
11 N. 

12 P. 

13 W. 
14 $. 
1~ C. 

Id,.;e!!;) op. 
tStefono królo wt;'l!" ~~ks)'m)' m. 
M~. Podeu .. Bront~t&wy p. 
14 po Zlel. Sw., Ro~o1il p. III Z. 
(ZF) 
Wawrzyńco J., Wik:orYIlO b. 
Euqenluue l Zochorlos~o 

Melchlore Grod~ .. Rellin)' p. 
Nerodzenle NHP HtldrJtll.n rZF\ 
(AG) (SK) (S~K) 

t PloJre Klowerłl. OoroJeu\za. 
Mlkoł% z Tołenł. 
ł4 po Zlel. Sw., Proło m, Bernor­
do z Oildy I l w. (ZF) 

l-!nl~w. Imlecll6 Mor)'l P~nny, Gwi­
dono 

FlIlpo m., Eugenii. 
Podwyżuenie Knyż6 ~w. (SNP) 
rlikodemo m., Emilii m. 

16 P. t Kornelo I Cyprien6 mm. 
11 S. Slygm. św. Frenclszke elF) (AG) 
18 N. U po Zlel. Sw., M. B. Bolesnej, J6-

19 P. 
lO W 
II S. 
22 C. 
l3 P . 
14 5. 

zefa Kupertynl,l w. I. Z. (ZF) 
Januarego b. 
Eustachego m. 
t Such., Hełeuua Ap. i Ew • 
Tomo~zo z Wllon. 
t Sucho Tekli p.m. 
t Sucho N. Moryl Panny od wy~ 
!wpu niewolników 

25 N. 16 po Zlel. Św., Ład. z Glel., Pa-
cyflkn w. I. Z. (ZF) 

26 P. C)'prlano I )u5Iyn}' mm. 
17 W. K05my I Daminna mm., ElzedrQ 

hr. w. III Z. elF} 
l8 $. 
19 C. 
30 P. 

Wncłewa kr., SylwIna b. 
Hlchnln Archl!lnloła (lF) (S~P) 
t HIeronima d.K., Leopolda 

ZA POZWOI.ENIEM WŁADZY OUCHOWNEJ 
.......... 'II •• , 

o "AIIH"ILlAM 11 •• KOLIE 
.... n ....... ' ......... 

(I. PIUS 11 •• IAIT05111 
w, .... < .. ,./'I ILlCJA NIEPOKALANEJ" .. Pobu 

... ·.H ... __ ." ............... )" . ............... 70 n ....... h''- ~"'''I ..... . 

REDAKCJA RĘKOPISóW NIE ZWRACA 
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